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W  s t ę p .

Upłynęło  właśnie lat  dziesięć odkąd wzniecone  burze  wszys tko  
co było w  Aust ryi  n iszczyć lub p rze i s toczyć  się wysi lały.  Uległy 
im wtedy  i s z k o ł y ,  dawnego por ząd ku  s t a t u ta  up ad ł y ,  i zapowie­
działy  się w nowej  postaci .  Refo rma  zmian chc iwa ,  zniosła w lo­
tnym zapędzie dawne nauk o g r a n ic z e n ia , potępi ła  naukowe w  da­
wnych formach z a k ł a d y ,  jak g im na zy a ,  l i cea ,  un iwersyte ty  zap ro ­
wadzone  niegdyś w duchu ś redn iowiecznym lub feuda lnym,  a umysł  
upojony swobodą myśli  , r o k o w a ł  w urojeniu bliskie a pewn e  cuda 
postępu.  Atoli  mimo zdobytej  wolnośc i  w ob ie rze  n a u k ,  mimo ob­
wołanej  niezawisłości  nauczycie lskiego s t a n u ,  i mimo zaprowadzenia  
niezależnej  władzy  nau kowej ,  nie sp r awdza ły  się nadz ie je;  pocz y­
nione zmiany nie zagadza ły  p r z y w a r  wys ta jących w  regulaminie na­
ukowym , ani łagodzi ły tych  u łom noś c i ,  k tó rych  niedogodności  poj­
mowano p rzed tem je szc ze  nim te zmiany  nas tały.  Reformy podjęte 
w  pospiechu schybi ły z t o r u , i nie p rzyn ios ły  is totnej  po p ra w y  
w pr zyw ara ch  zadawnionych ,  za tem też upaść koniecznie m u s i a ły ,  
gdy z nawrotem porządku  w k ra ju  ocknę ła  się og lędność,  gdy  obok 
doświadczeń nabytych odzyskany  s t a tek  rozwagi  p rzewodz ić  począł  
w  ro zwoju  organizacyi  pa ń s tw a ,  odpowiednie do tego co wymaga ł  
postęp  czasu i wieku.  Odtąd s t anęła  budowa  n o w a ,  u rządzen iem 
cale odmienna od p rzes ta rza łych  form ś r ed n io w ie cz n y ch , ale t akże  
odmienna i od świeżo za p ro wa dzo ny ch  a n ies tosownych  t r yb ów  k r z e ­
wienia nauk.  Nie bez p o ży t ku ,  t u s z y m y ,  będzie ro zpa t rz yć  się 
w j ak i  sposób szedł  rozwój  tej nowej wyprawy w ogóle w całej 
m o n a re b y i , a bardziej  j e szcze  w sz cz eg ó l e ,  j a k  wzr as ta ł  i pos tępo­
wca! w  naszym udzielnie k r a j u ;  więc t eż  postanowil iśmy rzuc ić  okiem 
na to co się s tworzyło  ku podniesieniu nauk w  ciągu upłynionych 
tych lat  dziesięciu za panowania  Jego ces.  apostolskiej  Mości ,  pod 
rządem opa t rznym ndmini st r acyi  p a ń s t w a ,  nie pomijając oraz ile się 
do tego  p r z e tw o ru  p r zy ł oż yć  ubiegały ,  bądź korporacyą  całą gmi ­
ny wiejskie i mie jskie ,  bądź z osobliwej życzl iwości  pojedynczo 
oświacie p rzychylne osoby p r y w a tn e ,  a to  lub z własnego natchn ie­
nia lub za powodem wład z  nadzorczych  t ak świeckich j ak i ducho­
wnych.

Dla snadniej szego ob jaśnienia,  zaczn iemy od Zak ładów nauko­
wych  w yż sz y ch ,  po nich w yło żyw sz y  Z a k ł a d y  p o ś r e d n i e , p rze jdzie­
my do Zakładów'  sz kó ł  i s zkó łek el ementarnych.

I. W yższe Zakłady naabowe. 
a) Uniwersytety.

o  r g a n i z a e y a  i  s k ł a d  u n i w e r s y t e t ó w  w  o g ó l n o ś c i .
P rz ed  rokiem 1848 zaprowadzone  u n i w er sy te ty ,  czyli  szkoły 

p ie rwszego  rzędu na j wyż sz e ,  g łównie  miały w  zamia rze  sposobić 
młodz ież do p r ak t ycznego  jej  po w oł an ia ,  za tem  udzielać nauk t eo ­
logicznych ,  mcdycynalnych p r aw n ic zy ch ,  jako t r zech  d r óg ,  k tó r e -  
mi uczeń zabezpiecza ł  sobie p rzysz łe  u t r zymanie  i los w związku  
społeczeńskim.

Poświęcane  pod ów czas na un iwersy te tach  dwulecie naukom 
filozoficznym , tw or zy ło  prze jście  ze sz kó ł  gi rauazyalnych do nauk 
t ak  zwanych chlebodajnych,  sposobiąe młodz ież w  tein,  czego w szko ­
łach g imnazy n ln ych , p ie rwsze  tylko początki  , a wca le  n iedos ta te­
czne pobierała , gdy ż  nauki  w nich ogran icza ły  się g łównie na zna ­
jom oś ć ,  i to  formalną tylko j ęzyka  ł a c i ń sk ie g o ,  a z przedmioto 'w 
innych udzielały się sk romne  bardzo wiadomości .  Na samych uni­
w ersy te tach  uczono z ksi ążek p rzepi sanych wed ług  p lanów ściśle 
o k r e ś lo n y c h , postęp mierzouo z egzaminów semes t ra lnych  i r o c z ­
n y c h ,  a cały z a r z ą d ,  t ak  we względzie dydak tycznym ja k  dyscy­
pl inarnym za leża ł ,  głównie od k ra jowy ch  wład z  pol i tycznych.

W s zy s t k i e  te  urządzen ia  usuną ł  r ok  1848  wyrzeczen iem za sa ­
dy wolności  pobierania i udzielania n a u k ,  i t e rn ,  że za rząd  un iwer ­
sy te tów ta k  we względzie dydak tycznym jak  i dyscypl inarnym p o r u -  
czył  mężom w umieję tnościach i nauce biegłym.  Ale z tern w sz y -  
s tkiem tylko z trudnością podniosły się uniwersytety , p r ze k sz ta ł tu

ich nic nie p rzysp ieszało , pokąd pod w pły w em  ówczesnych s tosun­
ków ulegać musiały dążnościom krępu jącym is to tne  odrodzen ie ,  i 
łamać się z p rzec iwnośc iami ,  k tó re  nie dopuszcza ły  ustal ić się w no­
wym porządku .  Dopiero aż gdy ochłonęły r ewolucyjne  po dn ie ty ,  a 
mini ste ryum resk ry p ta mi  z dnia 30.  wrześn ia  1 8 4 9 ,  z 13. paź dz i e r ­
nika 184 9  i z 1. paździe rn ika  1 8 5 0 ,  wypowiedz ia ło  p rawid ła  no­
wej  o rganizacy i ,  zac zę ły  uniwersy te ty  p rzyb ie rać ksz ta ł t  nowy i 
ustalać się w porządku.

P orz ądk u  tego ze w n ę t r zn y  sk ład j e s t  obecnie nas tępujący :
Po wszys tkich  wydz ia łach w uniwersytecie  udzielają naukę 

profesorowie stali  lub nadzwyczajni  instalowani  z r amienia r ządu.  
Obok nich zapr owadz i ł a  nowa r e f o rm a ,  nieznany potąd in s t y t u t :  
„docentów" czyli  nauczyciel i  , z ramienia r ządu  nie ins t a lowanych 
ale p r zy zw ol on y ch ,  do udzielania nauk w t ak ich  p rzedmiotach  do 
k tó rych  się udzielnie lub wyłącznie usposobil i .  Obok nich idą asy­
stenci i adjunkci przydzieleni  ku  pomocy p ro fesorom przy  w y k ł a ­
dzie nauk wymagających p rak tycznego  objaśnienia r z e c z y ,  i sk ład a ­
j ą  spoinie z docentami  p ie rwszy  żywioł  s tanu nauczyc ie l skiego ,  w ł a ­
śnie za ród świeżych a nowych sił  naukowych .  P rz y  nich u t r z y m u ­
je un iw ersy te t  osobnych nauczycieli w śc isłem  znaczeniu , t o  j e s t  
ludzi  biegłych w przedmiocie k u n s z tu ,  sz tu k i ,  z ręczności  a niezale-  
żącym od wykładu  umieję tnościom właśc iwego.

Z arząd  nauk wydzia łowych p r ow ad z i  kolegium profesorów 
Z doiekanem na czele , i społem s tanowią szko lną  bez poś redn ią  w ł a ­
dzę.  Nacze lne zaś  zawiadows two wszelkiemi  sp rawami  un iwersyto-  
tu sp rawuje  akademiczny sen at, pod p rezydencyą rektora u n iw e r ­
sytetu.

U ciniow ie dzielą się na s ta łych  i nadzwyczajnych.
S tałym i są c i ,  co się zapisal i  w  me t ryk i  sz ko lne ,  a do czego  

nabywają p r a w a ,  gdy po skończonych naukach  gimnazya lnych w y ­
wiedl i  się ścis łym egzaminem z do jź rza łości  w  naukach.  Ja k  zaś 
ważne  są te egzamina dojźrzałości  dowodzi  nie tylko t o ,  że od nich 
zależy ima t rykulacya  a tein samem i dal sze ksz tał cenie  się w  o b ­
ranym za w odz ie ,  ale i przepis  że z porząd ku  wolno tylko im m at r y ­
ku lowanych  uczniów przypuszczać  do ogólnych egzaminów 
pnifuttgen) i do goduośc i  dok toratu .

Do nadzwyczajnych uczn iów liczą się c i ,  k tó rzy  na różne  uczę ­
szczają kolegia  nic będąc me trykulowani .  Dozwala im się t e g o ,  
jeźli  mają szesnaście lat w ie k u ,  i zapowiada ją  się usposobieniem,  że 
słuchanie nauk będzie dla nich z pożytkiem.

Akademicy są obuwiązani  za każdem pó łroczem zapisywać się 
w katalog un iwersyteck i  i wymienić p r ze d mi o t y ,  k tó r ych  chcą s ł u ­
cha ć ;  zapi sawszy  się u cz eń ,  winien j e s t  z obowiązku wtedy  s łuchać 
i odwiedzać kolegia pilnie i s ta tecznie.  P i lność  f rekwency i  zapisuja 
docenci  i dziekani  s ta łym uczniom w k s i ą ż k i ,  a nad zwycza jnym 
w ka r t a ch  t a k  zwanych meldunkowych.  Że  t e ra z  usunięte są e g z a ­
mina pół -  i ca ło r o c z n e ,  z k tó ry ch  dawniej  poznawano cz j l i  s łu ­
chacz pilnie odwiedzał  kolegia;  za to postanowiono j e s t  r o z p o r z ą ­
dzeniem z d. 31. s ierpnia 1 8 5 3 ,  ażeby kolegium profesorów zbie ra -  
r ało  się przynajmniej  r az  co miesiąc , i tu wszys cy  wza jemnie  się 
porozumiewal i ,  j a ka  była pilność i zachowanie  się ich s łuchaczów.  
Oprócz tego , zchoJz ić  się mają od pory do pory s łuchacze z  do­
centami na dys pu t y ,  p rzy te m i pisemne wyrab iać  r o z p r a w y ,  ażeby 
z tego wnosić się d a ł o , j ak i  z nich każd y  w umiejętności  postęp  
uczynił.  Gdy zaś czas przy jdz ie ,  że uczeń poddać się zechce p od  
scisły egz amin ,  bądź dla o t r zymania  do k to ra t u ,  bądź dla uzyskan ia  
świadec twa  z ogólnego popisu uzdolniającego go do s łużby państwra, 
powinien:  na d ok to ra t  filozoficzny wykazać się z f rekwency i  w uni ­
wersy tec ie  t r zy le tn ie j ;  na dok to r a t  p r a w n ic z y ,  tudz ież  na popis  
ogólny z f rekwencyi  cz te ro le tn ie j ,  a na dok to ra t  medyczny  z pię­
cioletniej.  Doświadczenie nauc zy ł o ,  że ten wymiar  lat j e s t  niezbę­
d n y m ,  jeźli  ma akademik  w powzię tym zawodz ie  nabyć d o s ta t ecz ­
nego uzdatnienia.



1§§
Jedn ak  niskie by to było w tera przeznaczenie u n iw er sy te tó w ,  

gdyby  jedynie na to s łuż y ły ,  ażeby tylko sposobie akademika  do 
s t anu powołania p rak tycznego .  W  wyższera sw em przeznaczeniu 
stoją uniwersytety ska rbn icą  umie ję tności  i nauk wznioś lej szych nad 
zakres  powszedni  życ ia ;  i w tej też myśl i  zos tały one dziś wypo­
sa żo ne ,  j a k  można w najdobornicjsze ś rodk i  na u k o w e ,  po rzą d k i ,  i 
s i ły nauczycielskie wszelkiego rodzaju.  S tanowią is totną kolebkę 
wyższego wykszta łcen ia  w  każdym względzie , a w połączeniu z in- 
nemi przy  nich za k ładami ,  ksz ta ł cąc  zwolen n ikó w swoich w teoryi  
i w  p r ak ty ce ,  przysposabiają dla szkół  pośrednich co raz  zdatnie j­
szych nauczyciel i ,  i s amych  nauk wyższość i znaczenie podnoszą.

O ile skład ten wewnę t rzny  od dawnie jszego się r óżn i ,  niech 
posłuży pogląd na każdy W y d z ia ł  z osobna.

1. Pierwszy z W ydziałów  teologiczny, j eden  pozos tał  najmniej  
wys tawiony  na zmiany,  bo kandydaci  t ego  zawodu pozostając p rawie 
wyłącznie  pod za rządem bi skupów,  pod ich kierunkiem i wp ływe m 
nauki  sw e  pobierają.  W y dz ia ły  t eż t eologiczne zac how ał y  i t e ra z  
t ryb  swój pe części  daw nie j szy ,  na mocy rozporządzen ia  mini ste-  
ryalnego z 30. cz e r w ca  1850.  i z 1(5. wrześn ia  1 8 5 1 ;  a świeży 
z dnia 29.  Marca 1858.  wyd any  r es k r yp t  mini steryalny,  k tó r y  r e g u ­
luje nauki  teolog iczne  w duchu i wed ług  norm k o n k or da tu ,  p r z y ­
pisuje wyk ładom teo log icznym ,  j ak ie  p rzedtem bywały,  tylko p o r z ą ­
dek śc iś le jszy w p r ze dm io t ach ,  zapro wad za  półroczne i ca ło roczne  
e g z a m i n a , a uchyla wsze lką  dowolność w obiorze nauk ,  P rzy tem 
pos tanawia  że kandyda t  teologi i  wstępu jąc  na w y d z ia ł ,  wolen j e s t  
od egzaminu do j rza łośc i ,  dos ta t ecznem dla niego j e s t  inieć świa ­
dec twa  pó ł rocz ne  z odby tych nauk g imnazya lnych z proraocyą.
Z r e s z tą  poz os taw ia  sze reg  p rzedmio tów w naukach ten sam jaki
by ł  da w n ie j ,  odmienia tylko kolej k tó r y  pod k tó rym ma być t r a k ­
to w an y m ;  sam zaś  wykład każdej  gałęz i  nakazuje w najdokładniej ­
szej  zupełności .

W  prawdz ie p ow in ny b y ,  w duchu wydanych roz p o rz ą dz eń ,  
wydzia ły  teologiczne mieć udzielną k a t e d r ę ,  odłączną od zak ładów 
dyec ez a l ny ch , a pie lęgnować wiedzę t eologiczną w wyższem nad 
zw y k łe  po t rzeby dusz  s t a ro w ni c tw a  znacz en i u ;  ale że pospolicie
wydz ia ł  na un iwersy te tach  t eologiczny s łuży o raz  za zak ład  dyece-
zalny,  k tó r y  kandydata  sposobi  do s tanu  duchownego  z powołaniem 
do dusz s t a ro w ni c tw a ,  więc też  na mocy konkordatu  przys łużą 
b iskupom praw o za rządu  i nadzoru  w udzielaniu nauk t eo lo g iczny ch ; 
i dla tego też  wydziały teologiczne g łównie  pod ich wpływem 
zos ta j ą.

2. Mało t akże  i po W ydziałach medycznych dała się za s t os o ­
w ać  dowolność  w  obiorze p rzedmio tów nauk.  J a k  sama istota 
medycyny  tego nie dozwala ,  by polubownie p r ze rzu cać  po rzą dk iem,  
owszem pewną  zacho wy wać  g radycyę  zm u sz a ;  t ak  też z wolności  
obie rania  p rzedmio tów nauk  dało się tylko p rzy n ieklórych t e o re ­
tyczny ch  korzys tać  g a ł ęz iac h ,  tam zw ła sz cz a  gdzie zmiana w po­
r z ą d k u  nauk uła twiać mogła snadniej szy  pos tęp w umieję tności  
t e g o  zawodu .  Ł a twie j  tu z r es z tą  na tym wydziale niż na innym 
uczniowi  w ybr ać  naukę t ę ,  k tó r a  dla niego w chwili  j e s t  p o t r ze ­
bniejszą,  bo żaden wydzia ł  nie zbl iża ucznia z nauczycielem bardziej  
j a k  medycy na ;  p rzy  najmniejszem zd a r ze n iu ,  a i w ciągu nauki 
samej zaws ze  oni zostają w spólnej  wzajemności .  Pomnąc i to 
na le ż y ,  że f akul t et  medyczny  wypróbowany  wielołetniem doświad­
cz en i em ,  s łyną ł  od dawna  z doskona łości  urządzen ia  sw ego ,  nigdzie 
t eż  mniej j a k  tu  nie dawa ła  się czuć po t rze ba  re formy.  Dlatego i 
ogólne rozporządzen ia  z 1. paździe rn ika  1850 r o k u ,  tyczące się 
tego  w y d z i a ł u , zasadzają się w  ogólności  na normach dawniejszych,  
i ok aza ły  się cale dosta teczne.

3. Udzielny W ydział filozoficzny W aus t ryack ich  un iwersyte tach  
po w s t a ł  właściwie  w  r.  1 8 4 9 ,  gdy dawniejszy kurs  nauk filozoficz­
nych dwuletni  przeniesiony i z ł ączony zos ta ł  z kur sem nauk gimna­
zyalnych.  Odtąd mogły  nauki  na ten wydział  przypadające ,  j ako to  : 
f i lozofia,  m a te m a ty k a ,  f i zyka ,  h i s torya  n a t u ra ln a ,  f i lologia,  hisforya 
w  ogóle i t.  p. wznieść  się s tosownie  do przepisów ogólnych z 1. paź­
dziernika 1 8 5 0 ,  na wyższ e  s t a no w is ko ,  i obszerniej  być t r ak to w a ne  
w  duchu  rze te lne j  umieję tności .  Planu oso bn eg o ,  j a k b y  te  nauki 
po sobie nas tępować  mia ły ,  nie po t rze ba  tu  było w y z n a c z a ć ,  bo 
same przez  się t ak  się uw yd a tn ia j ą ,  że obior  gałęzi  jednej  raz  
u cz y n io ny ,  sam na sobie polega,  a nie p rzeszka dza  gałęz i  innej. 
Znamien i tość  wydzia łu tego podniosła się doborem uzdatnionych 
na uc zyc ie l i ,  po większej  części  świeżo zkąd inąd powołanych ,  i 
p r zez  to że zap rowadzone  zos tały  nowe różne  seminarya ,  nowe gabi ­
ne ty  pozakładane ,  t ak że akademik pielęgnując wyższą  dążność umie­
j ę tnośc i ,  nabywa tu  właściwego uzdolnienia nauczycielskiego,  j akiego  
wymagają sz ko ły  pośrednie .

4.  Wydział jurydyczny po rok  1848 miał  s tosownie do planu 
nauk z ro k u  1810 głównie w p rzeznaczen iu  usposobiać  akademika 
do pełnienia pos ług  k ra jowych  w państwie i dla tego udzielano obok 
umie ję tnych p rzed mio tó w ogó lnych ,  p r ze dewszys tk iem nauk p raw o­
daws twa  w k ra ju  monarchycznego  i to z zachowaniem pewnego 
ścisłe po rz ą d ku  i systemu.  Gdy r o k  1848  wywróc i ł  ten cały plan 
nauk , nas tał a n ieograniczona wolność tak w ob io rze  j a k  i w po­
rządk u  nauk jurydycznych .  Wpra wdz ie  n iektórzy idąc za zwy c za ­
j em t r zymal i  się po p ros tu  dawnego t r y b u ,  ale większa część a k a ­
demików rzuci ła  się bezoględnie na nową zupełnie drogę.  P rzy tem 
wolność udzielania swobodnie nauk podtrącśła wyk łady  rozmaitej  
d ok t ry ny  n o w ej ,  w t r ak to wan iu  nauk podsunę ła  metody n o w e ,  nie­
znane potąd , t a k ,  że w akademiku  po ws ta ła  cale n iepewność ,  i 
wątpl iwość j akim się w tym odmęcie wybi jać torem.  Należało k o ­
niecznie zaradzić z ł emu,  a zapobiedz tem się tylko da ł o ,  że się 
s t anowcze  wymierzy ły  n o r m y ,  p rzyd a j ąc ,  j a k  się słusznie na leża ło ,  
miejsce i naukom prawa  aus t ryaekiego  w szczególności .  Zatem też 
rozporządzeniem z 2. października 1855 obwieszczoną zos ta ł a  r e -  
gulacya ju rydycznych  i pol i tycznych um ie ję tno śc i , według  k tó re j  
wymierzony zosta ł  po rządek w nas tępstwie  pobierania nauk j u r y d y -  
dyc zn ych ,  t r zymając  się sys temu ju ryd yezno  -  h is torycznego , p r z e ­
ciw ju r ydyczno- f i lozof i cznemu , k tó r y  potąd s tanowi ł  zasadę w na ­
ukach prawniczych.

Na inocy rozporządzen ia  tego  roz łożone są w  tym wydzia le  
nauki ju r yd ycz ne  i pol i tyczne na ośm kur sów  czyli  pó r  se mes t ra l ­
ny ch ,  a p ie rwsz a  pora zaczy na  się z kur sem zimowym.

Z obowiązku każdy akademik powinien s łu chać :
Na pierwszym roku prawa: hi storya r ze szy  i p rawa niemieckie­

go , ro k  j eden  c a ły ;  p rawo  rzymsk ie  i h is torya p rawa r z y m s k i e g o ,  
t akże  rok  cały.

Na drugim roku prawa: niemieckie p rawo  p r yw at n e ,  w  kurs ie  
z i mow ym;  filozofie p r a w a ,  albo encyklopedyę umieję tności  p r aw n i ­
c z y c h ,  w kursie  le tn im;  p rawo  kanoniczne w kursie  j ednym lub 
w obudwu.

Na trzecim roku prawa: Kodex cywilny au s t ry a ek i ,  rok  j eden  
ca ły ;  kodex aus t ryaek i  k a r n y ,  w  zim o w y  in kur s i e ;  aus t ryaek i  p r o ­
ceder  k a r n y ,  w kursi e letnim; pol i tyczne umiejętności  w j ednym i
a - i ■ r r i —idrugim kursie .

Na CZWartym roku prawa ; Aus t ryaeką  p rocedurę  cywilną i po­
stępowanie n ie sporne ,  rok  jeden c a ł y ;  nusl ryackie  p rawo  handlowe 
i w ek s l ow e ,  tudz ież  pol i tyczne umie ję tnośc i ,  w zimowym k u r s i e ;  
aus t rya eką  s t a tys ty kę  w letnim kursie.

Po t ró jn e  kolegia co do pol i tycznych umiejętności  w y k ł a d a j ą : 
ekonomię pol i tyczną ,  umieję tności  f inansowe i naukę w tych p r ze d ­
miotach adm in i s t r acy jnych ,  k tóre ani do sądowniczej  ani finansowej 
adminis t racyi  nie należą ,  atoli  zawsze z odniesieniem się do s tosun­
k ó w ,  urządzeń i p raw pańs twa aus tryaek iego.

Oprócz wymienionych p rzedmio tów udzielać się j e sz c z e  mają 
w s tosownych  porach i nauki z innych gałęz i  umiejętności  p raw a  i 
pol i tyki ;  mi anow ic ie :  p rawo n a r o d ó w ,  prawo związku  niemieckiego,  
p rawo gó rn ic z e ,  nauka adminis t racyi  i p r aw od aw s t w a  finansów au-  
s t ryack icgo , „Pr a t i ca  i Re la tor i a1' z aus t ryaekiego p rawa cywilne­
go i k a r n e g o ,  p rawo  aus t ryackie  l e n n e ,  h is torya  koronnych k ra jów 
aus t ryackich albo ich p rawo s w o js k i e ,  s t a tys tyka  pańs tw europe j­
skich , medycyna sądowa  i umieję tność r achunkowośc i .

Akademicy obowiązani  są s łuchać p rzep isanych  p rzedmiotów 
w porach j ak są wyzn ac zo ne ,  wolny obiór  zos tawiony im j e s t  tylko 
na drugim kurs i e  ro ku  d rugiego , między filozofią p r aw a  a encyklo-  
pedyą ,  i zalecone im j e s t  lubo nie przepisane powszechne prawo 
prywatno  niemieckie ,  j ako  nauka p rzygo to wa wcz a  do p raw a  au-  
s t ryackiego.  A oprócz tego wszys tk iego  powinien każdy  akademik 
obrać sobie w ciągu t r zech  p ie rwszych k u r s ó w ,  czas s tosowny na 
słuchanie p rak tyczne j  filozofii , w t r zec im kurs ie  s łuchać ma his to-  
ryę a u s t r y a e k ą , a przed ukończeniem wszys tk ich nauk wysłuchać 
wykładu nauk  h is torycznych.

Po ukończeniu tyc h  nauk mocen staje się akademik  obrać so ­
bie polubowny zawód w związku  ob yw ate l sk im,  zawsze  j edn ak  pod 
pewnemi war un kam i  i z zachowaniem pewnych p r ze p i s ó w ;  i t a k :

P r a w a  p raktyk i  medycyny udziela mu o t rzymany  stopień dok to ­
ra , albo m a g i s t r a ; na innych zaś  w y d z i a ła ch , chcąc wstąpić w  za ­
wód publ iczny ,  wywieść  się winien z uzdolnienia swego egzaminem 
ścisłym jeźi i  pragnie  stopnia a ka d em ic z n eg o , zaś egzaminem z w y ­
kłym , w tych p r z y p a d k a c h , k tó r e  nie po trzebu ją  akademicznego 
s topnia;  j a k  to bywa  u t e o l og ó w ,  poświęcając się dusz s t a rownic -  
tw u ;  u ju r y s tó w  wstępu jąc  p r zed  dok to ra tem w s łużbę  konceptową
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pa ńs tw a ;  u filozofów podejmując nauczyciels two w szko łach  po ś r e ­
dnich.

Przep isy  do ot rzymania  dok to ratu  zos ta ły  hez odmiany da ­
wniejsze na wydzia łach teologi i ,  medycyny i filozofii; lecz na w y ­
dziale ju r ydy cz ny m w tero zasz ła  zm iana ,  że „R y g o ro z ó w “ czyli 
ścisłych egzaminów ma być nie cz te ry  j a k  p r ze d te m ,  ale t r z y ,  a 
obejmować ma ją ,  j a k  na t e r a z ,  nas tępujące p rzedmio ty :

Na pierwsze rygorozum : r zymskie  p r a w o , niemieckie p r a w o , 
p r aw o  lenne i kanoniczne ;

Na drugie rygorozum: prawo  n a r o d ó w ,  ekonomię po l i tyczną ,  
a u s t r y a c k i c  prawo karne i p rocedurę  karną.

Na trzecie rygorozum: P raw o  aus t ryaekie  cywilne.
Inne są egzamina ogólne (© taa tS p t u f un g en ) ,  k tó rym się podda­

ją j u r y ś c i ,  i egzamina nauczycielskie  przepisane dla filozofów. Są to 
nowe u rządzenia  zastępujące dawne roczne  i semest ra lne egzamina;  
a s łużą w adininist racyi  pańs twa za r ęko jm ię ,  że kandydat  w s t ę ­
pu jący do pos ług  k r a ju  w  obranym z a w od z i e ,  posiada odpowiednie 
wykształcenie teore tyczne.

Względem tych egzaminów ogólnych t akie dla ju ry s tó w  opiewa 
najnowsze ro zporząd zen ie :

Każdy  akademik z p rawa sk ładać  ma p rzed wysadzoną  komi-  
syą t r z y  egzamina ogólne.  P ierwszy egzamin j e s t  ju ryd yczn o  - hi­
s t o r y cz n y ,  a k tó ry  ma być sk ładany z końcem c z w a r t e g o ,  albo 
w ciągu piątego k u r s u ,  i obejmuje p r z e d m io ty :  p r aw o  r zy m sk ie ,

prawo kan on iczne ,  h i s toryę  r zeszy  i p raw a  niemieckiego łącznie 
z h is toryą aus t ryacką.  Drugi  egzamin j e s t  s ą dow niczy ,  a k t ó r y  
sk ładanym być ma  w ciągu sześciu tygodni  ósmego k u r s u ,  obej­
muje kodex  cywilny a u s t r y a ck i ,  prawo handlowe i vvex!owe, p r o c e ­
durę cywilną i postępowanie są d o w e ,  p rzy tem prawo aus t ryack ia  
ka r ne ,  i p rocedurę  karną .  T rz ec i  egzamin jes t  pol i tyczno -  admini­
s t r ac y jn y ,  a k tó r y  dopiero po ubiegłym czworo lec iu  sk ładać  można;  
obejmuje aus t ryacką s t a ty s t y k ę ,  ekonomię po li tyczną i umieję tności  
f inansowe.

Co do egzaminów nauczyc ie l sk ich ,  k tó rym poddają się f i lozo­
fowie,  chcąc o trzymać upoważnienie udzielać nauk po sz ko łach  po­
ś redn ich ,  t akie wyznacza  normy cesarskie rozporządzen ie :  Po ukoń­
czeniu t r zyletn iego  kur su  nauk na filozoficznym wydzia le ,  poddać 
sic ma kandydat  z tej ma teryi  do k tóre j  się apl ikował  pod egzamin 
czworak i ,  to j e s t :  g )  musi  w domu wypraco wa ć  t r z y  r ozp raw y na 
pewne t emata  z tego p rze dmi o tu ,  w k tó ry m się ćw ic zy ł ;  b )  musi  
wypracować  dwie r o z p r a w y  pod k lauzurą  sam z siebie bez na jmnie j ­
szego zasi łku zknd i n ą d , a to pod nadzorem odpowiednim;  c )  
z łożyć musi  j e den  ustny egzamin,  a na koniec d )  zdać próbę pu ­
bliczna na k tó ry m z ins ty tu t ów ,  j aki  ma sposób w wykładaniu.

T eo lo go wi e ,  zosta j ąc  j e szc ze  p rzy  dawnem że składają  sem e­
s t r alne i roczne  egz amina ,  w  k tó rych  dos ta tecznie się w y w o d z ą ,  
j akie  mają usposobienie i zdolności  do posług kośc ielnych,  są wolni  
i nie ulegają konieczności  egzaminów ogólnych.  (d ,  c. n . )

Obrót handlu krajowego w grudniu 185?.
Przywóz i wywóz towarów do kraju i za granicę.

(P or zą dk iem  nowej  t a ry fy. )
(Obacz Num. 4 , 6 , 9 , 10, 16, 18, 22, 23, 24, 36 i 37 Dodatku tygodniowego.)

Przywóz do kraju.

W p r o w a d z o n o
do Galieyi 
wschodniej

na
Bukowinę W p r o w a d z o n o do Galieyi 

wschodniej
na

Bukowinę

funtów | funtów 6
Kakao s u r o w e ............................... 8C — Łoje  . . . . . . . . . 1) 3 .779 ,09 49 ,52

„ t a r t e  ...................................... 21 — Oleje we f l a s z a c h ......................... 5) 39 33
Kawa surowa .................................... • 424,61 54 ,71 O l i w a ............................................ ...... ?5 57,43 1,70

„ p a l o n a ............................... V — 2 Olejki .................................................. 5? 9,58 —
Korzenie p o s p o l i t e ....................... n 124 ,77 1 2 , 6 1 . Olej kokusowy i pa lmowy . . • J? — 13,77

przednie . . . . . n 28,30 1,53 Oleje r o z m a i t e ............................... JJ 22,57 5,35
naiprzedmejsze . . • — 28 „ k o n o p n y ,  lanny . . . 5? 17 ,14 —

Sago
Owoce południowe p rzednie .

• T
V

1,19
326 ,53
196,43

57 ,24
41 ,84

P i w o , miody pite w f laszach .
„ w  beczkach  . . . .  

Oce t  w  but lach ..............................

• 3)
33
33

1,28
54.35

8
5 6

„ pospoli te . . . . .  
H erb a t a  . . . . . . . .

43 ,98 32 .72 „ w  beczkach  . . . . . 33 11,24 1 ,40
w 274 , 10 8,33 T r u n k i  palone ,  r u m ,  arak  . . * 33 123 ,88 15

n 58,11 93 L i k w o r y , pończowa  eseneya . 4 3) 4,89 —
Sy ro p  cukrowy . . . . .  
Taba ka  i t y toń dla p rywatnych

♦ n 7,99 — Win o  w flaszach . . . . . 4 33 56 ,69 12,28
* n 1,29 1,03 „ w beczkach . . . . . 33 3,40

399 , 90Ja rz y n y  świćże . . . . . . ♦ » 194,31 1,72 „ M o ł d a w s k i e ......................... 3) —
„ przyprawne  . . . 55 47 ,40

1386 ,20
75,67 W in ogr ona  . . . . . . . 33 — 14

Z bo że :  p s z e n i c a ........................... • 55 2 . 575 ,35 C h l e b .................................................. 33 — 30
żv to ,  h r e c z k a ,  kukurudza 723 ,6 0 7 .707 ,52 Ciasta .................................................. 4 33 18 —
jęczmień,  s ł ód ,  o w i e s . 55 1013 ,50 4 .086 ,00 Musz tarda i kapa ry  . . . . 3) 4,58 1,10

Ryż * * * . ♦ • « ♦ .  
Mąka i mieliwo . . . . . .

131,56 18,28 P rz y p ra w y  s to łowe . . . . 33 14 ,84 10 , 47
55 208 ,93 226 ,8 6 Kamienie uieo brabiane , . . * 3) 1,23 73

• 16,98 — Kreda,  braunsztein . . . . . 33 66,73 —
Rośliny i części  rośl in . .  . , 55 7 1,24 L e k a rs tw a  i pe rfumy . . . . 33 8 ,04 1,99
Nasiona o l e j n e ............................... 55 303 ,04 693 ,9 6 „ najp rzedniej sze . 4 33 97 —
Konicz i n a s i o n k a ......................... 55 54 189 ,64 Drzewo farbier sk ie  w klocach • 26 —
Go rc zy c a ,  a n yż ,  kmin . . . 55 537 ,65 52 Ko szen i l a ,  indigo . . . . . 4 33 3,99 3,13
Nasiona bliżej nie oznaczone . ♦ 55 12,86 39 Żywica  i dziegieć . . . . 33 276 ,09 —
Ryby świeże . . . . . . * 55 21,29

396 ,93
49 ,27 Ter pe n t yn a  i olej skalny . . ■4 33 — 85,13

Ś le dz ie ,  sztokfisz . . . . . 55 108 ,34 Olej t e rpen tyn ow y , smoła  . . 4 33 4 97 ,0 6
Płoć s u r o w a .................................... • 55 33 8 ,47 306 ,02 Guma i soki d rzewne  . . . 4 33 25 . 58 —
Ryby rozmai t e  . . . . . .
S kór y  su ro we  . . . . . .

55 46,12 17,82 B o r a k s ,  salet ra  . . . . . « 33 14,34 1 ,12

55 65,56 570 ,20 A rs źe n ik ,  k r e m u r t a r t a r y , sole ♦ 33 6 ,40 —
bliżej nieoznaczone . . 55 12,68 5 W i t r y o l ,  s a l m i a k , s i arczan . • 33 6,46 ---

F u t r a ................................................. ♦ 5) 6,88 32 Ołów . ............................................ ♦ 33 3 ---

S ie rć  i s zczecina . . . . . 94 ,67 1,46 Żelazo w rudzie . . . . . 33 3,48
1 icrze 7 ,00 8,95 „ lane . . . . . . . 4 33 — 1,92
Mięso świeże . . . . . . 8 1,56 Miedź,  mos iądz ,  pakfong . . 4 33 55,92 4 4

„ p rzyprawne  . . . . . 55 1,84 25 Bawełna s u r o w a ............................ 33 27,50 3,58
K i e ł b a s y ............................................ • 55 1,42 — L e n , k o n o p i e ................................ ł) 360 ,90 1,36

21 ,06Miód p r z a ś n y ......................... ...... 55 22 ,61 195,52 W e łn a  su ro w a  . . . . . . 4 33 772 , 00
W o s k ................................................. 55 58 ,92 20 P rzę dz a  bawełn iana su ro wa  . 4 33 7 13 ,45

8,69 — „ farbowana n iekręcoua ♦ )3 5,99 3 ,30
Rundze mołdawskie  . . . . 82 ,34 .— „ kręcona  . . . . . ♦ 33 3,35 10
Produ k ta  zwie rzęce  . . . . * — 45 P rzę dz a  wełniana surowa)  . . ♦ 33 30 —
T ł u s z c z ,  masło , smalec . . » 73,78 3,27 „ farbowana k r ęc ona  . ♦ 3) 1 2
T ra n  r y b i ...................................... « 149,01 — W y r o b y  bawełn iane pospoli te . ♦ 33 9

i *
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W y r o b y  bawełn iane średnie
funtów

4,67 96
„ ze związ ku  celnego 5 33
„ przedn ie  . . . . 2,00 15
„ ze  związku celnego » ♦ 97 —
„ najprzedniej sze . . ♦ * 24 16

W y r o b y  powroźn icze  . . , 2 ,33 —
W y r o b y  lniane najpospoli tsze — 1

„ pospoli te . . . . 9 —
„ przedn ie  . . . . 1 3

W y r o b y  wełniane najpospol i t sze . „ — 3,32
„ pospoli te . . . . * * 33 3,80 8
„ ze związku  celnego ♦ ♦ 55 9 —
„ ś rednie . . . . ♦ * « 6 ,72 1,52
„ ze  związku  celnego 63 —
„ przedn ie  . . . . 1,39 3,70
„ ze związku  celnego 37 —
„ najprzedn ie jsze . . 4 —

W y r o b y  j edwa bn e  p rzedn ie  . 62 2
„ ze związku  celnego 24 11

„ pospoli te . . . . 21 3
Cera ta  ..................................... . ♦ ♦ 55 21 —
Suknie  i s t roje  pospol i te . 82 48

„ p rzednie  . . . . 56 16
„ najprzedniej sze , . * 55 35 5

W y r o b y  in t ro l igator skie  pospol i te „ 2,12 —
„ przednie . . . . 1,66 —

W y r o b y  ko sz yk ars k ie  , . — 7
Pa p ie r  p r os t y  . . . . . 8,96 —

„ p r z e d n i ........................ 1 —
„ ze związku  celnego . 7 ,65 —
„ na jprzednie jszy . . 46 —
„ ze związk u  celnego 9 1

W y r o b y  z pap ieru . . , 11,67 6,11
„ ze  związku  celnego 2 ,67 38

W y r o b y  kuśn ie r sk ie  su rowe 1,42 25
„ ze związku  celnego 9 —
„ go to w e  . . . . 13 7

S k ó r y  p ro s te  . . . . . 96,01 —
„ ze związku  celnego ♦ * 8 —
„ „ p rzedn ie  . * * 33 18 5
„ ze  związku celnego 5 5 1,09 —

W yr ob y  ze skóry  i pospoli te . 1 ,27 1
„ ze związku  celnego 3 3
„ przednie . . . . 2 ,50 5,91
„ ze  związku  celnego 2,22 42

Rękawiczk i  . . . . . . 4 —
Róg wielorybi  . . . . . 36 —
W y r o b y  kośc iane . . . . 1,21 3
W y r o b y  drewniane najpospol i t sze . „ 23 ,89 15,68

„ fu rn i r  i posadzka  . 1,41 —
„ ze zw ią zku  celnego 1,15 —
„ przedn ie  . . . . • • 5j 9 3
,, ze związku  celnego ♦ * 5 5 3 —
„ najprzedn ie j sze  . . 36 3,60
,, ze zw ią zku  celnego * * 55 9,83 18

W y r o b y  szklarnie pospol i te ♦ * 5 5 4,23 —
„ „ średnie  . . * ♦ 5 5 21 12

W p r o w a d z o n o do Galicyi 
wschodniej

na
Bukowinę f

funtów __ _
W y r o b y  szk lanneze j jzwiązku celne. 33 4,45 1,61

„ „ p rzedn ie  . . . 33 33 3
„ „ ze związku celnego 33 1,03 1

Kamienie d r o g i e ....................... ...... . 33 26 —
W y r o b y  z kamienia . . . . . 33 — 2,88
W y r o b y  gliniane najpospoli tsze . 33 11,18 —

„ „ pospol i te . . . . 33 1 1,16
„ „ średnie . . . . 33 4 —
„ „ ze związku  celnego 33 2 ■—
„ „ p rzednie  . . . . 33 2 —
„ „ ze związku  celnego 33 — 30
„ „ najprzedniej sze . . 33 13 —
„ „ zo związku  celnego 3) 29 5,01

W y r o b y  cynowe . . . . . . 33 1,55 —
„ ze związk u  celnego . . 33 15,40 1

W yr ob y  że lazne najpospol i t sze . 33 — 2 ,30„ ,, pospoli te . . . 33 4,11 —„ „ ze związku  celnego 33 7 ,49 —„ „ przednie . . . 33 5.51 3
„ ze związku  celnego 33 5 ,62 1,61„ „ igły,  k ruczk i ,  druty 33 2 —

W yr o b y  z k r us zc u  rozmai t e  .  , 33 12,66 57
„ „ ze związku  celnego 

In s t rumen ta  c h i r u r g i c zn e , mecha­
>3 3,45 1,03

niczne i muzyczne 33 23 24
„ „ ze związku  celnego 33 1,15 5

Drobny to w a r  najprzednie jszy . . 33 55 14
„ „ przedn i  . . . . 33 1,69 27
„ „ ze związku  celnego 33 15 —
„ „ pospol i ty . . . . 33 2,63 27

K le j ,  k a r u k ,  smarowidło  . . . 33 17,76 32
„ „ ze związku  celnego 33 9 —

Prepara tu  chemiczne,  f arby . . . 33 22 —
„ „ bliżej nieoznaczone 33 3,57 —

Świece woskowe . . . . . . 33 — 2
„ s te a ry now e  . . . . 33 90 5
„ łojowe ...................................... 33 9,50 10

Mydło proste  . ♦ * * * ♦ ♦ 31 39 8
„ pacliniące * * * * * * 33 1,04 —

Książk i ,  m a p y ,  muzykal ia * * * 33 12,58 2
„ ze związku  celnego * * 33 41 ,33 8 ,00

Obrazki  i li tografie * * * * * 33 1,38 8
„ 5? ze związku celnego 33 2,43 3

Malowidła na płótnie * * 33 90 10
O t r ę b y ,  plewa * * * * * * * '3 48,20 —
K o śc i ,  ro g i ,  podroby . . * * 33 77 .00 5,93
Woł y  * * * * * * * * * *  sj 52 291
Krowy i cielę ta  . * ......................... 33 1 1
R o c z n i a k i ......................... * . * 33 1 —
O w c e ............................... * * * * 33 —■ 29
Nierogacizna , * ♦ * . . * * 33 — 531
Kor ne . * * * « ♦ ♦ * • ♦ 33 46 50

144 —
„ t r an sp o r t  lądem . * . 33 — 31 32
„ fabryczne ♦ * .  * * 33 200 —
j, t r an sp o r t  lądem * ♦ ♦ 33 120 —

9 a
(Wywóz za granicę nastąpi.)

Kakład narodowy imienia Ossoiinukich,
Przemowa kuratora JW. Maurycego hr. Dzieduszyckiego i zdanie sprawy z administracyi zakładu im. Ossolińskich,

c z y t a n e  d .  1 3 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 5 8  n a  p u k l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  w  Z a k ł a d z i e .
( Obacz Nr. 48 Dodat. tyg. z r. 1857.)

W z n aw ia ją c  coroczn ie  na tem miejscu b łogą pamięć naszego 
Założycie la  z wyznaniem niewygasłe j  czci  dla Na jdobro t l iwszego 
Monarchy co u twie rdz i ł  wielkie  Ossol ińskiego dzieło i r ac zy ł  j e  
wziąć pod szczegó lną t ronu  o p ie k ę ,  widzimy zaws ze  i dzisiaj w t ak 
l icznem zgromadzen iu dos to jnych  osób i znakomi tych k r a ju  naszego 
oby wat e l i ,  nowy dowód powszechnego udziału w  owych  uczuc iach ,  
nową oznakę  szczere j  ży cz l iwo śc i  dla Z ak ł adu  t a k  szczy tnym i uży­
tecz nym  celom poś w ię co ne g o ,  a z t ąd  czerp iemy o raz  niepoślcduą 
zachę tę  i odwagę do gor l iwego obowiązkow naszych wypełniania !  
Ale ten ws zechs t ronny  udzia ł  nie ogranicza  się na p rze lotne j  j e ­
dnego dnia u ro cz y s t o śc i ,  objawia się owszem t rwa le  i bez  p r ze rw y  
mnogiemi  i szacownemi  dobrodzie js twy .  A kiedy Na jwyż sze  mini­
s t e r s t w a ,  Wys ok ie  c. k. N am ie s t n i c t w o ,  P rzewie lebne  K o n s y s to r z e ,  
Se na t  akademicki ,  T o w a r z y s t o  k rak ow sk ie  naukowe i s z tuk  pięk­
n y c h ,  To war zys two  gospodarsk ie  gal i cyj skie i inne pub liczne k or -  
poracye  n ieopuszczaja żadnej sposobności  p rzypomnienia nam tej ł a ­
ski  i p rzych y lny ch  c h ę c i ,  to można powiedz ieć ,  że pojedynczy tu ­
tejs i  obywate le  i ro zprószen i  po innych k ra jach  r o d a c y ,  ubiegają się

prawie między sobą w tym względzie.  A u to r o w i e ,  sk łada ją  tu  s w e  
d z i e ł a ,  zamożniejsi  kosz towne upo min k i ,  i skoro ukażą się g d z i e ­
kolwiek na tej  ziemi j ak i  ci ekawy za by te k  p rzeszłośc i  , zbogaca ją  
się nim najczęściej  nasze  zbiory.  Nikt  nie zarzuci  nam w tem p r z e ­
sa d y ,  gdy  wymienimy l icznych t egorocznych  dawców’ : pp. Józefa i 
Jana Z a ł u sk ic h ,  L udw ika  S k r z y ń s k i e g o ,  Fel iksa K arn ick iego ,  K a ­
zimierza W o d z ic k ie g o ,  Włodzimierza  D z ie duszyck iego ,  Ignacego 
W y s z y ń s k ie g o ,  Alfreda Młockiego ,  Aleksandra  Katowsk iego,  An to ­
niego S o z a ń s k ie g o , Melitona P i e i i cz yko ws k ic go , Konstan tego B o b o w ­
skiego , A d r i a n a  Kadlubi skiego , Wincen tego  Smagłowsk iegc , W o j ­
ciecha U rb a ń sk ie go ,  Adolfa Wol f sk rona  i zacnych k a p ła n ó w :  Jozefa 
B r o w n a ,  Jana S tu pn ic k i eg o , Ja kub a  G łow ac k ie g o ,  Sado ka  Barąeza;  
tudz ież  pp. Ambrożego G ra b o w s k ie g o ,  Jana  Radwańsk iego  i Józefa 
Diet la z K r a k o w a ,  T y tu s a  Działyńskiego z W i e l k i e j  P o l s k i ,  
Joachima Le lewela  z B r u x e l i ,  T om as za  i Adryana  Baranieckich  
z r o s s y j s k i e g o  P o d o l a ,  Teofila Januszewsk iego  z W o ł y  c ł a ,  
Bron is ł awa Krzy żan ow sk i ego  i S tan i s ł awa  Gołębiowskiego z W a r ­
s z a w y ,  Kar o la  Wi lczyńsk iego  z W i l n a ,  księdza Jaku ba  Radl in -
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skiego z M e d y o l a n u ,  Zygmunta  Miłkowskiego z K o n s t a n t y n o ­
p o l a  i Antoniego Iwanowskiego  z P e t e r s b u r g a .  Pan Konstanty  
Bobowsk i  nie p rzes ta j ąc  na naukowych darach  , wyrządza us t aw icz ­
nie Zak ładowi  nie małe p rzys łu g i  czynną i świa t łą  pomocą w g o ­
spodarskich sp r awach  funduszowego R a k o w c a , co w i ę c e j ! niezby-  
wa i na t ak ich  ob y w a te la c h , k tó rzy  przychylni  Zakładowi  p rzez 
całe życ ie ,  j e sz c ze  i w zgonie zbogacają go zapi sami  lub szaco-  
wneini upominkami.  Ja k  p r zed  ki lką l aty  Aleksander  hr .  S tadn ick i ,  
t ak  w ro k u  bieżącym dwaj zacni  mężowie wymienil i  Zakład Ossol iń­
skiego w ostatniein woli  swej  rozporządzen iu .  Pan F lo r ya n  S inger  
p rzekaza ł  mu cz te ry  niepośledniej  war tośc i  o b r a z y ,  a d r u g i . . . .  lecz
0 tym za raz  obszerniej szą  musimy uczynić wzmiankę na j aką  długo - 
letnią pracą i poświęceniem się dla dobra tego Zak ładu  zasłużył .

Obok tycli najbl iższych nam r o d a k ó w ,  należą się dzięki w ys o­
kim S tanom morawskim i uczonemu to w arz ys t w u  południowo sło­
wiańskiemu w Zagrzebiu za znakomi te pamięci  o nas dowody.  A cóż 
dopiero powiedzieć o wielkim sąsiednim Monarsze Najjaśniejszym 
Cesa rzu  W s z e c h  R o s y i , k tó ry  r aczy ł  obdarzyć Zak ład  upominkiem 
godnym takiego D a w c y , dziełem o S ta rożytnościach  rosy jsk ich ,  zaj-  
mującem bezsprzecznie  najpierwsze miejsce między nowszemi  typo-  
graf icznemi płodami , jakietni  celniejsze ty lko  ks ięgozb iory po szczy­
cić się mogą.

Bl iższe l i terackie s tyczności  z  tym ośeiennyrn k rajem , w  s k u ­
t e k  przedsięwz iętej  tam od p. Bielowskiego w p rzesz łym roku po­
d róży , uła twi ły  niejedno nabycie , do czego p rzyczyn i ł a  się C e s a r ­
ska  bibl ioteka w Pe te r sbu rgu  , uczony t ameczny  b ib lioteka rz  E d ­
ward  M u r a l t , p. N ew os t r u j e w  w Mos kw ie ,  a nie godzi  się pominąć
1 odwiedzających nas tamecznych  uczonych pp. Kal i sza  i Riegelmana.

Zawi ta ł  tu  t akże  w Iccic profeso r  Dr.  Edwin T ho rs o n  z Kopen­
h ag i ,  pilny i świa t ły  badacz s łowiańskich na rzeczy i p i śmienn ic twa,  
a t ak  z naszym język iem obeznauy , że p r ze łoż y ł  na duńskie  nie 
jeden płód polski.  P rac ow ał  tu przez  kilka ty g o d n i ,  bo zna lazł  nie 
mało szczegó łów do dziejów swej  o jczyzny ,  i na s t r ę cz y ł  nam sposo­
bność bl iższych s tosunków z Kopenhagą , dokąd posłal iśmy dla k r ó ­
lewskiej  biblioteki  uasze n a k ł ad y ,  i akąd o trzymal iśmy dzieł  kilka.

Mimo tylu sp rzy ja jących o k o l i c zn oś c i , musimy p rzecież  l iczyć 
ten rok do mniej pomyś lnych ,  z powodu dotkl iwego ubytku p. K a ­
rola Sz a j nochy ,  k t ó r y  w sku te k  cierpienia niepozwalającego  mu od­
dawać się l i t erackim pracom , musiał  z wielkim naszym żalein opu­
ścić piastowaną zaszczytnie  przez lat ki lka posadę kustosza.  Ktoko l ­
wiek zna niepospoli te jego zdolności  i znakomite s taoowisko  w na- 
szem pismienictwie,  kto ma oraz  dokładniejsze wyobrażen ie  o w a­
żności  obowiązków d r u g i e g o  w Zak ładzie  u r z ę d n ik a ,  t emu nie 
po trzeba  w y k a z y w a ć ,  j ak  bardzo  oddz iaływał  na tegoroczne prace 
b rak  ku s t o s z a ,  r zeczywiście już  o d  p ó ł t o r a  r o k u  t r w a j ą c y .

Smutnie dotknę ła  nas t akże  w tym roku  śmierć byłego tu te j ­
szego dy rek to r a  Adama K łod z ińsk iego ,  k tó r y  j a k  wiadomo zeszedł  
z tego świa ta  25.  kwietnia w swej  majętności  Pa rchaczu.  P ias to­
wał  óo wzmiankowaną posadę od r. 1839  do 1850 i zas łuży ł  z wie ­
lu względów na wieczną wdzięczność naszą.  P rzy b yw sz y  tu  zas ta ł  
r z e c z y ,  po wielu n ieprzy jaznych i r ozw ój  tej  ins tytucyi  tamujących 
oko li cznośc iach,  w stanic nade r  opłakanym.  Albowiem nie tylko 
księgi ,  r ękopisma i inne zbiory były nic u r z ą d z o n e ,  nie spisane i 
w największym n ie ładz ie ,  nie tylke drukarn ia  dla b raku  funduszów 
od dawna spoczywała  a czytelnia nie is tniała , ale i same do tego 
p rzeznaczone  lokalności  dalekie były ukończenia.  Wypa da ł o  mu być 
nie tylko bibl iotekarzem i l i t e r a t e m,  ale i budowniczym,  gospoda­
r z e m ,  organ izatorem.  Nienas t raszył  się tylu t rudn ych  o b o w i ą z k o w i  
porzuc i ł  dla nich by t  swobodny  i samoistny.  W y k oń c zy ł  ginach tu­
t e j szy  mianowicie części  zajęte obecnie z niemałą dla Z ak ł adu  k o ­
rzyśc ią  p r ze z  wysoki  Wydz ia ł  S t a n ó w ,  T ow ar zy s t w o  gospodarskie  
i k r e d y t o w e ,  zbudował  tę  sa lę ,  u szyk owa ł  odpowiednio i w miarę 
p rzybywającego miejsca bibl iotekę i inne zbiory i zaczął  już  w r .  
1842 wy dawać  czasopismo , w którein umieszcza ł  i własne r o z p r a ­
wy t r e śc i  k rytyczne j  lub j ę zyk ow o -  etymologicznej .  W  obec pie­
niężnych n ie dos ta tkó w,  pożyczył  z własnej  kieszeni  Za k ł ad o w i  w r. 
184 6  dziewięć tys i ęcy  zł.  r e ń . , a wsp ar ty  następnie od p. W ł o d z i ­
mierza  Dzieduszyckicgo zasi łkiem 6 , 000  zł r .  pos tawi ł  d rukarn ią  na 
stopie czynnej  i opat rzy ł  j ą  w  po t rzebne  p rzybory .  Usunąwszy 
się w r. 1850 w: domowe u s t r on ie ,  nie p rze s ta ł  objawiać nam swe­
go współczuc ia  i w p rzesz łym jeszcze  roku  zgłos i ł  się z chęcią od­
czytania na t em oto publ icznem zeb ran iu ,  nowego płodu swych  uczo­
nych badań. A chociaż go śmierć z a sk o c zy ła ,  pamiętał  o Z a k ł a ­
dzie w ostatniein woli  swej r o z p o r z ą d z e n i u , '  gdy kodycy lem z 2. 
lutego r. b. p rzekaza ł  mu 1 ,000 z ł r .  —  Cześć  i pokój j ego  popiołom.

Wype łn ia j ąc  t e ra z  obowiązek sprawozdania z wewnę t rznego  sta 
nu Z ak ła d a  w ubiegłym r o k u ,  mam pr zed  oczyma  w y w o dn e  r ac hu n­
ki mające złożyć się w tych dniach wysokiemu Wyd z i a ł ow i  S t a n o ­
wemu za czas od 1. l i s topada 1850 do osta tniego paździe rn ika 1 8 5 7  
niemniej akta  z k tórych  dalsze i obecne położenie jasno wynika.

Z  końcem r.  1856 wynos i ł  czynny majątek 4 ,660  złr,  w obl iga-
cyach a 3 8 5 ,1 7 2  zl r .  40  kr.  w gotowiźnie.  W  ciągu r. 1857  po­
większy ł  się o 1 ,040 zł r .  w efektach a o 4 , 300  z ł r .  4 0 1 4 kr .  w g o -  
tó w ce ,  co z końcem października  1857  wykazu je  łącznie  5 , ^ © © z l r .  
w papierach a 3 § © , 4 I7 3  zł r .  £ © 3/4 kr .  w  gotowiźnie.

Z początkiem r. 1 8 5 7 było w kasie 6 ,360 z ł r .  w obligncyach,  a 70 2  
zł r .  2 5 2 4 kr .  g o t ó w k ą , w ciągu t. r .  wpłynęło 4 , 900  zł r .  w papie ­
rach a 20 ,305  zł r .  5 2/4 kr .  g o t ó w k ą ,  r azem więc było 1 4 , ‘,5GOzł r .  
w efektach a . 2 1 , 0 © ?  zlr.  3 4  kr.  w gotowiźnie.

Z tego wydal i śmy na u t rzymanie  bibl ioteki  i inne po t rze by  2 ,360 
zł r .  w obligncyach a 20 ,156 zł r .  2 5 3/ 4 kr.  g o t ó w k ą ,  pozostało  z a ­
tem w kasie z końcem 1857 8 , 900  z ł r .  w papierach a 851 z ł r .  5 !/4
go tówką.

.  Z  powyższego ogólnego m a ją t k u , do czego w sz ak że  niewclio-  
dzą wielkie war tośc i  zbiorów naukowych , wypadają na pojedyncze 
fundusze nas tępujące k w o t y :

Na f u n d u s z : zlr. kr. gotówka
biblioteczny 1,333 :złr. 20 kr. w obli. a 3 5 0 , 6S5 35 33
stypendyjny. . . 666 33 40 33 33 33 1,410 3 1 7 4 33
rezerwowy . . . 2,400 35 — 33 33 33 15 ,857 1 33
z apas owy. . . . — 33

—
3? 33 33 5 ,000 —

33
biblioteki Brodzkiego — 33 — 33 3? 33 12,020 — 33

Hr. Stadnickiego . 1 ,300 33 — 33 33 33 4 ,500 13 33

Co daje powyż.  sumę 5 ,700 33 — 33 33 33 38 0 , 4 7 3 20 3/4 33

Wchodzą  j e dn ak  w to znaczne i ciągle j e szc ze  w procesie będące 
zaległości  funduszu biblioteki  Brodzkiego  , k tó re  z końcem 1857  d o ­
szły do kwo ty  5 , 137  z ł r .  2 7 ' / a kr .  , niemniej  wie rzy te lność  zapisu 
Kopestyńskiego w ilości  562  zł r .  30 k r . ,  co ogół  tych a k t y w ó w  
okazuje w  sumie 5 , © © ©  z ł r .  a f / j j  kr .

Za  to cięży dotąd na Zak ładz ie  objęty s t a tutami  obowiązek  u t w o ­
rzenia funduszu zapasowego w sumie 5,©ffi© z ł r . , na k tó ry  w  b ud ­
żecie na r. 1859 p rzeznaczono już  1 , 500  z l r . ,  pow tór e  obowiązek  
skapi tal izowania do roku 1 86 2  funduszu r e z e r w o w e g o  w k w o ­
cie 2 © , ©O © z ł r . ,  na co posiadamy dopiero 2 , 400  z ł r .  w  obl iga-  
cyach z p rzyras ta j ącą  roczną p rowizyą  96  r eń sk ic h ,  a w roku  p rz y ­
szłym wed ług  budże tu  znów drug ie  tyle  p rzybędzie .  Należy  atoli  
u w a ż a ć ,  że chodzi tu g łównie  o zebran ie  ty lko  6 , 666  zł r .  4 0  kr.  
to j e s t  Vs powyższej  s u m y ,  bo ty le  ma się z up ływom oznaczone­
go czasu wydziel ić kura to rowi  ek ono m icz nem u,  a r e sz ta  z łożyć  się 
mającego funduszu reze rwowego zos taj e własnością  funduszu  bibl io­
t ecznego.  Gdy wspomniany dopiero bu dże t  na r o k  nas tępujący  bę ­
dzie za raz  w y dr uko w an y  i każdemu p r z y s t ę p n y ,  nie będ ę  odczy ta ­
niem jego  t r udz i ł  s zanowne  to zg rom ad zen ie ,  ale same  już  p o w y ż ­
sze szczegó ły  powinny dos ta t eczn ie  t ł u m a c z y ć ,  dla czego Zak ład  
musi oglądać się ba rdzo na swe wydatki ,  dla czego mianowic ie ,  mi­
mo tylu odzywających s i ę ,  a ze stanem rzeczy  zupełnie w id a ć  n i e -  
obeznanycli  g ło só w ,  nie podobna mu j e szc ze  wydawać  pisma p e r y o -  
dycznego , k t ó r e ,  ( j a k  to wykazal i śmy  wywodnie  w  osta tniem sp ra ­
wozdaniu} wymaga łoby  rocznego  w yda tku  przynajmniej  8 ,0 00  z ł r .  
A jeżeli  j u ż  wtedy  b rak  si ł  dos ta t ecznych  w składz ie  u rzędn ików  
był  dalszem wymownem usprawiedl iwieniem w tym wzg lę dz i e ,  cóż 
dopiero powiedzieć o r o k u  ub ieg łym,  k iedy j a k  wiadomo s t r a t a  {la­
na Szajnochy , więcej  j e szcze ogołoci ła  Zak ł ad  z n iezbędnych u m y ­
słowych pomocy ? Tymc zas em obok zna czoych i ciągłych w y d a tk ó w  
na  u t rzymanie  i uzupełnianie istniej ących z b i o r ów ,  same już  k o s z ta  
na S łow nik  L indego  są niepospoli tą r u bry ką  w budżec ie ,  lubo z i sz­
czają się wyrażone j u ż  dawniej  nadzieje nasze  co do s topniowego  
wzr os tu  sprzedaży,  pon ieważ zw a ży w sz y  na dokładnej  szali  ro zchód  
i p rzychód  okazuje  się po po trąceniu r ac h un kó w  z ks ięgarzami ,  źe 
wydauo w roku  bieżącym na skończony toin cz w ar t y  i wielką cz ęść  
papieru do tomu piątego go tów ką  3 , 9 5 3  zl r .  1 ©  k r . , a o d z y s k a ­
no 4 3 3 3  z ł r .  5 4  k r . , cały więc uby tek  wynosi  4 © 1 ©  z ł r .  4 © k r .  
Obecnie składa  się już  a r ku sz  13 tomu piątego.  Jak  z w y k le  t a k  i 
t e ra z  musimy ponowić wyznanie wdzięcznośc i  dla lir. J a n a  Z a ł u s ­
kiego za udzielanie nam l icznych po pr aw ek  i dodatków do t ego wy­
dania , a panom Józefowi  j e rz m an o w sk i em u  i Teol i lowi  Z eb r aw sk i e -  
mu w Krakowie  , za czynną i sku tecz ną  pomoc w rozpowszechn ia ­
niu tego uży tecznego  dzieła.  Z drugiej  s t rony widocznym je s t  r a ­
źny w z r o s t  bibl ioteki  i połączonych  z nią naukowych zb iorów k tó r e  
po k ro tce  przeglądniemy.  (Dokończenienastąpi.)

3
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A u g u s t ó w  czyli H o s t y  w i e S k l e .  I I .  1550, 1583, 1627, 1628, 1694 i 1 * 5 9 .
(Obacz Nr. 41 Dodatku tygodniowego.)

Augast III. potwierdza przywileje Zygmunta Augusta i Stefana Batorego na przeistoczenie w si na miasteczko a zatwier­
dzane juz dawniej przez Zygmunta III. i Jana I I I . '

In nomine D(omi )n i  | amen.  Ad perpe tuam rei memoriam.  Ouo-  
niam facta l iumana ,  quan t t tmcui iq(ue)  memorabi j l i a  facile in t e r eun t ,  
nisi l i t erarum beneficio ab obiivionis memor ia fueriut  memoriae 
| commenda ta .  P roinde  Nos S i g i s m u n d u s  A u g u s t u s  Dci g r a -  
l ia  Rex Poloniae , Dux | L i t ( u an i )a e  , nec non T e r r a r u m  Cracoviae 
etc.  Signif icamus p r (ae se )n t ibus  l ( i t e ) r i s  quorum in tc res t  un ( i ve r ) -  
sis , | tani y s , qui  nunc su n t ,  quani qui poslca fntnri  snnt.  Retul is-  
se Nobis  G ( e ) n ( e r ) o s u m  Stanis laum Comitein | de T ę c z y n  B e ł -  
z e n ( s e m )  Capi taneum locum eum esse locando oppido apt i ss imum,  
ubi  Be łz en (s i s )  Cap i t auea] tus  N ( o s t ) r i  pagus s i t ,  cui M o s t y  no­
men ant iqui tas  in d id e r a t , p lur imuinq(ue )  ex r c  N ( o s t ) r a  f u t ur um,  
si pagnm | illmn in oppidum convert i  s ine remus.  Ouoniam vero et  
animus in augendis cninmodis N ( o s t ) r i s  Capi t anei ,  | et  t r a c tu s  illius 
i l l ust r at ionis  Nobis appr imc p r o b a r e tu r ,  facile ad ea.m e pago op-  
pidi  erect ionem | Nos adduci  passi  sumus.  P r i m o q (u e )  omnitim ex 
consilio Sena to ro m N ( o s t ) r o r u m  in praesen t i  conventu | Nobiscum 
existentium , pagum luinc in oppidum c o n v e r t e n te s , c reantes  et  er i -  
g e n t e s ,  illi nomen | A u g u s t ó w  imponimus ,  nec deinceps alio vo- 
cabulo a quoquam illud nominar i  vo lumus ,  y sq ( u e )  f inijbus et limi- 
t ibus  con t inendum pronunt iamus  , quos hic ofdine descr ibi  jussimus.  
Qui quidem fines | et  l imites iuitiuiu sument  in h u n cq ( u e )  modom se 
p r o t en de n t ,  a villa D w o r e c z k a  W o l a  ad W r o c i s k o ,  | quod 
v oca to r  R o k i t o a ,  a Roki tna  vero ad U s z a  c o w o ,  u sq ( u e )  ad vi- 
am qoae tendi t  ex diclo pago W o l a  D w o  r e c k a ,  et  hac via us-  
q ( u e )  ad medietatem fluminis et  l u t i , quod yulgo voca to r  B o l o t h -  
na .  j Ex alia vero pa r t e  obi rilln S i e d l e c  praedicto oppido A u ­
g u s t ó w  cri t  cont igoa , p raed ic tom oppidum | babebi t  osumfruc tum 
suum l iberum us q (u e )  ad sy lv a m , quac vocatur  N i  w i e k i  L a s ,  
quae ex ant iqoo ad p rae (d ic t am villara S i e d l e c ,  c ju sq ( ue )  iocolas 
p e r t i n e t ,  nam illic alvearia sua ant iqoi tus  obt inent .  Campis | vcro | 
ex ea par t e oppidi  sylvae huic propinquis praedict i  oppidani ut i f ru-  
entur .  Tandem a sylva dicta | N iwicki  L as  praedict i  oppidani usum 
f ruc tum habebnn t  u s q ( u e j  ad flumen Z e ł d e c  ad cum u sq ( u e )  lo­
c u m ,  ubi | praedictum flumen Ż e l d e c  jung i tu r  alio fluinini R a t b a  
seu W r o c i s k o :  Locus  ille vcro voca tu r  B r a C k o  w e  L a n k i ;  
T an d e m  ab co loco p e r  ea s igna usum b a b e b u n t ,  quae capi taneatus 
N o s t e r  iam pridem | i u te r  oppidum hoc et viilam R e k l i n i c c  fe- 
ce ra t  us q ( ue )  ad fines L e o p o l i e n ( s e s )  et  C a me  n e c  e n ( se s )  , hoc 
e s t  ad W r o | c i s k o ,  quod voca tur  K a l i s c z ,  ubi jun gun tu r  fines cum 
bonis  G ( e ) n ( e r ) o s i  N i c o l a i  de F u l s z t y n  Castel lani  | F r a  e m i s- 
I ien( sis )  ct  Capi tanei  L  e o p o l i e n ( s i s )  u sq ( u e )  ad W r o c i s k o ,  
quod vocahu* B r z o z o w a  G a c  z. Causa vero | horum finium et li- 
rnitum oppido A u g u s t ó w  praed ic to  modo super ius  scripto per  
Nos  dato rum et | as s iguatoruin  singul i  oppidani ex singulis laneis per  
unam inarcam quotannis  Nobis  solvere t e n e | b u n tu r  et  ex singulis 
domibus pe r  sep tem cum me.dio, s in gu l i sq (ue )  hor l is  ibidem per  
sep tem cum medio | g ro sso s ,  qui l ibct  oppidanorum Nobis solvet.  
Plebano etiain sun de dccima providebunt .  Quo autem | postmodum 
ad meliorem condi t ionem et ioc rementum oppidum praed ic tum deve- 
nire qu ea t ,  illius incolis | praesent ibus  et impos teruin futuris  ius the-  
utonicum quod Magdeburgense d ic i tu r ,  donamus a b s . . .  j u re  poi o [ no 
q u o v i s , moribus consve tu d in ibus q( ue )  quibusvis ius theutonicum per-  
tu r b a r e  soli t is illos peni tus  l ibe ra |m us  a t q ( u e )  i l los,  tam cives quam 
suburbanos omnes c a e t e r o sq (u e )  ineolas p r (a es e )n te s  et futuros exi- 
tnimus pe rpe ( tuo  ab omni iur isdic t ione et p ( o te s ) t a t e  omnium et  sin- 
gu lo rum N ( o s t ) r o r u m  ac I legni  P a l a t i n o r u m ,  Castel lano | r u m , Capi-  
t aneo rum  , Tenu ta r i o ru m , B u rg rab io r um  , J iul icum et Sub judicum , 
Ministerial ium et  quoruin |vi s  officialium lo c a q ( u e )  i l lorum tenent ium,  
ne co ram ipsis aut  eorum al iquo seor s im pro causis tam inn|gnis  
quam par r i s  et  quibusvis excessibtis et  r ebus  ci tat i  ad quaruml ibet  
pe r sona rum instant iam c u j u s | c u m q ( u e )  s ta tus  et  coodi t ionis exi sten-  
t ium c o m p a r e r e ,  r e spondere  n eq ( u e )  p r o p te r ea ,  si se 11011 s l i ter int  
vel  | quam cun q( ue)  ob coudi t ionem al iquas paenas subire p e r s o h  ere-  
q ( u e )  t e u eb un tu r ,  verum coram advocato | suo pro t empore  existen-  
te  ju re tbeutonico respondebunt .  Advoca tus  vero nonnisi  co ram Ca- 
p i t a | a e o  N (o s t J r o  vcl ill ius Vice - Capi taneo inanime autem coram 
Nobis j u r e  theu touico  omnibus de se con |qu ercn t ibus  r espondere  
debebi t .

W  im ię  P a ń s k i e  a m en .  N a  w i e c z n ą  r z e c z y  p a m ią tk ę .  G d y  
n a jp a m ię tn ie j s z e  nawet, c z y n y  lu d z k ie  s n a d n i e  p r z e m i j a j ą , j e ż e l i  
z a  p o m o c ą  p i s m a  o d  z a p o m n ie n ia  o ca lone  a  w  p a m ię c i  u t r w a ­
lone  n ie  z o s t a ł y ;  p r ze to  M y  Z y g m u n t  A u g u s t  z B o ż e j  ł a s k i  
K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  I i s i ą z ę  L i t e w s k i ,  tu d z i e ż  z ie m  k r a k o w s k i e j  
i  td. o z n a jm u je m y  n in i e j s z y m  l is tem  w s z y s t k i m  ta k  te r a z  j a k o  też  
po te m  b ę d ą c y m , k tó r y m  n a  tern z a le ż y .  P r z e ł o ż y ł  N a m  R o d o ­
w i ty  S t a n i s ł a w  H r a b ia  z T ę c z y  n a  b e ł z k i  S t a r o s t a , ż e  ow o  
m ie j s c e  j e s t  n a d e r  s to s o w n e  do  z a ło ż e n ia  m ia s t e c z k a  g d z i e  w  s t a ­
r o s tw ie  b e ł z k i e m  w i e ś  N a s z a  l e ż y ,  k tó r e j  s ta r o ż y tn o ś ć  n a z w ę  
i l l o s t ó w  n a d a ł a  , i  ze  z n a c z n a  z tn d  d la  N a s  u r o ś n i e  k o r z y ś ć , 
j e z e t i  one w i e s  n a  m ia s te c z k o  p r z e i s to c z y ć  z e z w o l im y .  A  że i  
g o r l i w o ś ć  S t a r o s t y  w  p r z y s p a r z a n i u  k o r z y ś c i  N a s z y c h  i  to k  t e ­
go o b ja ś n i e n ia  w ie lc e  A  ani s ię  p o d o b a ł y , bez  t r u d n o ś c i  w ię c  
d o z w o l i l i ś m y  s i ę  p r z y c h y l i ć  k u  te jże  w s i  n a  m ia s t e c z k o  p r z e i s t o ­
c z e n iu :  j a k o ż  p r z e d e w s z y s t k i e m  z  r u d y  S e n a t o r ó w  n a  terażn ie jm  
s z y m  s e jm ie  z N a m i  będ ą c yc h  w i e ś  one n a  m ia s te c z k o  z a m i e ­
n ia ją c  , p r z e tw a r z a ją c  i  p r z e n o s z ą c , n a d a je m y  m u  n a z w ę  A u ­
g u s t ó w  i  c h c e m y , a b y  m u  n a  p r z y s z ł o ś ć  p r z e z  kogobąc lź  inne  
m ia n o  n a d a n e  n ie  b y ło .  P r z y t e m  s t a n o w i m y , że. t e m i  m i e d z a ­
m i  i g r a n i c a m i  obję te  będ z ie  , k tó re  tu  p o r z ą d k i e m  o p isa ć  r o z ­
k a z a l i ś m y .  M ia n o w ic i e  m a ją  s ię  p o c z y n a ć  i  c ią g n ą ć  te m ie d z e  
i  g r a n ic e  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  o de  w s i  I )  w a r e c k i e j  W o l i  
do u r o c z y s k a  z v 'a n e g o  R o k i t n a , o d  R o k i l n y  z a ś  do U s  ż a ­
r o w a  a ż  po d r o g ę ,  k tó r a  p r o w a d z i  z  p r z e r z e c z o n e j  w s i  W o l i  
D i o o r e c k i e j ,  a tą  d r o g ą  a ż  po  ś r o d e k  r z e k i  i  b io ta  B o ł o -  
t n ą  p o sp o l ic ie  z w a n e g o .  Z  d r u g ie j  z a ś  s t r o n y , g d z i e  w i e ś  
S i e d l e c  z  p r z e r z e c z o n e m  m ia s te c z k ie m  A u g u s t o w e m  s i ę  z e ­
tk n ie  , b ę d z ie  w s p o m n i o n e  m ia s te c z k o  m ia ło  w o ln e  u ż y t k o w a n ie  
d la  s i e b ie  a ż  po  la s  N i w i c k i m  z w a n y , k tó r y  z  d a w n a  do  
w s p o m n io n e j  w s i  S i e d l c a  i  m i e s z k a ń c ó w  j e j  n a l e ż a ł ,  g d y ż  
tu m  p a s i e k i  s w o je  U tr zy m u ją ;  s  p ó l  a to l i  p r z y t y k a ją c y c h  z te j  
s t r o n y  m ia s t e c z k a  do o w ego  l a s u , u ż y t k o w a ć  bedtt p r z c r z c c z e n i  
m ie s z c z a n i e .  N a r e s c i e  o d  la su  n iw i s k i e g o  hę d a  w s p o m n i e n i  m ie ­
s z c z a n ie  m ie l i  w o ln o ś ć  u ż y t k o w a n ia  a ż  po r z e k ę  Ż e l d e c  do  
ow ego  m i e j s c a , g d z i e  r z e k a  Ż c ł d e c  ł ą c z y  s i ę  z  r z e k ą  R a t a  
c z y l i  U r o c z y s k i e m ; k tó re  to m ie j s c e  n a z y w a  s ię  B r a t k o ­
w e  m i  L a n k a m i .  A a k o m e c  o d  tego m ie j s c a  u ż y t k o w a n ie  m ieć  
będ ą  po te z n a k i , k tó r e  S t a r  os tu  n a s z  j u ż  p r z e d te m  m ie d z y  tern 
m ia s t e c z k i e m  u w s ią  R e k l i ń c  e m  p o c z y n i ł  a ż  do g r a n ic  lw o w ­
s k ic h  i  k  a  n u  o n  e c  k ic h  to j e s t  do  u r o c z y s k a  K a l i s z c z e m  
z w a n e g o ,  g d z i e  s i ę  ł ą c z ą  g r a n ic e  z  d o b r a m i  R o d o w i t e g o  M i ­
k o ł a j a  z  P u l s z t y n a  K a s z t e l a n a  p  r  z  e m y  s  I s k ie g o  a l w o w ­
s k ie g o  S t a r o s t y ,  a ż  do u r o c z y s k a  z w a n e g o  B r z o z o w a  G u c ia ,  
Z  p o w o d u  z a ś  tych  m ie d z  i  g r a n i c  m ia s t e c z k u  A u g u s H t W U  
10 sp o só b  w y ż e j  o p i s a n y  p r z e z  N a s  w y tk n ię ty c h  i  n a z n a c z o n y c h , 
z  k a ż d e g o  ła n u  po  g r z y w n i e  , a  z  k a ż d e g o  d o m o s tw a  i  z k a ż d e ­
go  o g ro d u  ta m e c zn e g o  k a ż d y  m ie s z c z a n i n  po  p ó ło s m a  g r o s z a  co ­
r o c z n ie  N a m  p ł a c i ć  b ę d z ie  o b o w ią z a n y .  P l e b a n a  s w e g o  t a k ż e  
d z i e s i ę c in ą  o p a t r y w a ć  będą .  A b y  z a ś  po tem  do  le p s ze g o  s ta n u  
i  w z r o s tu  d ó j s ć  m o g ło  p r z e r z e c z o n e  m ia s t e c z k o ,  n a d a je m y  j e g o  
m ie s z k a ń c o m  te r a ź n ie j s z y m  i p r z y s z ł y m  p r a w o  n ie m ie c k ie  m a g -  
d e b u r s k ie n i  z w a n e  , u w a l n ia ją c  ich z u p e łn i e  o d  w s z e lk ie g o  p r a ­
w a  p o l s k i e g o , o d  w s z e l k i c h  o b y c z a jó w  i  z w y c z a j ó w  J itóre  p r a ­
w o  n ie m ie c k ie  z w y k l e  p l ą t a j ą , i  w y z w a l a j ą c  w i e c z y ś c i e  ta k  m i e ­
s z c z a n  j a k o  tez  p r z e d  m ie s z c z a n  w s z y s t k i c h  i  d ru g ic h  m i e s z k a ń ­
c ó w  10 ohec i  n a  p r z y s z ł o ś ć  b ę d ą c y c h  z  p o d  w s z e l k i e j  z w ie r z c h ­
n o ś c i  i  w ł a d z y  w s z y s t k i c h  w  ogóle  i  s z c z e g ó l n o ś c i  N a s z y c h  i 
k o r o n n y c h  lW o jew odów  , K a s z t e l a n ó w ,  S t a r o s t ó w  , D z i e r ż a w c ó w , 
R u r g r a b i ó w  , S ę d z i ó w  i  P o d s ę d k ó w , w o ź n y c h  i  in n y ch  u r z ę d n i ­
k ó w  j a k o  te ż  z a s t ę p c ó w  ty ch że  , a b y  p r z e d  n ich  lub p r z e d  k tó r e ­
g o k o l w ie k  s  n ich  o to in y  c ię ż k ie  c z y  l ż e j s z e , o w y s t ę p k i  albo  
r z e c z y  p o z w a n i , n a  ż a d n e j  o so b y  j a k i e g o k o l w i e k  s ta n u  i  po  w o ­
ła n ia  by  b y ł a , p o w o d z t io o  s t a w a ć , o d p o w ia d a ć  , a n i  k a r  ża d n y c h  
j e ż e l i  s i ę  n ie  s t a w i ą  lub z  i n n e j  j a k i e j  p r z y c z y n y  p o n o s ić  i  p ł a ­
cić  n ic  b y l i  o b o w ią z a n i ;  lecz  p r a w e m  n ic m ie c k ie m  p r z e d  w ó j tem  
s w o im  p o d ó w c z a s  b ę d ą c y m  o d p o w i a d a l i , k t ó r y  ty lk o  p r z e d  S t a ­
r o s tą  N a s z y m  lub tegoż  P o d s t a r o ś c i m  , s z c z e g ó ln ie  a to l i  p r z e d  
N a m i  n a  w s z y s t k l e z a s k a r ż e n i a  r ó w n ie ż  p ra io e m  n ie m ic c k ie m  
o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  p o w in ie n .  (C. d. n.)
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